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Znaczenie zjednoczenia stronnictw ludowych

Przebudowa ustroju Polski
w oparciu o sojusz z ZSRR  
i nieugięta w alka o pokój

celem jednoczących się mas chłopskich
WARSZAWA (PAP). 27 bm. zbierze się w Warsza­

wie Kongres Zjednoczeniowy ruchu ludowego, na któ­
rym dokonane zostanie połączenie Stronnictwa Ludo­
wego z Polskim Stronnictwem Ludowym. W związku 
z tym przewodniczący Centralnego Komitetu jedności 
ruchu ludowego — marszałek Sejmu, Władysław Ko­
walski udzielił prasie wywiadu, w którym omówił zna 
czenie zjednoczenia stronnictw ludowych oraz płasz­
czyznę ideologiczną, na której jednoczy się ruch ludo-

— Jakie znaczenie dla mi­
lionowych mas chłopskich 1 
dla całej Polski ma dokonu­
jące się zjednoczenie ruchu 
jrdowego?

— Przede’ wszystkim jesz- 
tz? bardziej wzmocni się so­

jusz robotniczo-chłopski, a 
więc wzrośnie siła mas pra­
cujących,' które wspólnym 
działaniem wykorzenią reszt­
ki krzywdy społecznej. Jed­
ność ruchu ludowego przy­
czyni się również do izolacji 
i szybkiego zwalczania ele­

mentów reakcyjnych na wsi, 
do wzrostu uświadomienia 
politycznego, mas chłopskich, 
a' przez to przyczyni się do 
szybszego rozwoju oświaty i 
kultury oraz do szybszego roz 
woju gospodarczego wsi, 
zwłaszcza przez przebudowę 
zacofanej struktury rolnej. 
W sumie więc masy ludowe 
podniosą swój dobrobyt i 
wzmocnią sity państwa.

— Jakie są główne założe­
nia ideowo-programowe, na 
których dokonuje się zjedno-

— Założenia ideowo-progra 
mowe zjednoczenia stron­
nictw ludowych wynikają z 
historii walki i i  potrzeb lu­
du. Lud pracujący wsi w 
przeszłości walczył przede 
wszystkim o swoie wyzwole­
nie o zniesienie krzywdy i 
wyzysku, o władzę, ziemię, 
oświatę i o poprawę bytu. 
Część tych założeń została 
zrealizowana już w całości. 
Realizujemy również wszyst­
kie inne założenia, jak gospo­
darczą przebudowe wsi, pod­
niesienie oświaty i kultury. 
W głównych tezach program 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego przedstawia się 
następująco:

1) Dalsze umocnienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego.

2) Obrona państwa ludo­
wego przed zakusami reakcji

Pól miliona zł. nagrody
otrzymał inż. Bartoszewicz

WARSZAWA. (PAP) Pre­
zes Rady Ministrów przyznał 
inżynierowi Stanisławowi Bar 
toszewiczowi specjalną nagro 
lię w wysokości 500 tys. zł za 
spracowanie nowej technolo­
gii wyrobów ceramiki bu­
dowlanej.

Inż. Bartoszewicz, naczelny 
dyrektor Centralnego Zarzą­

du Przemysłu Mineralnego, 
dokonał ostatnio wynalazku, 
który gospodarstwu narodo­
wemu przyniesie nie tylko 
bardzo poważne oszczędności, 
ale ponadto wpłynie w znacz 
hym stopniu na polepszenie 
jakości i wzrost wytrzyma­
łości wyrobów ceramicznych.

Klub racjonalizatorów budownictwa 
powstał w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 21 
"brn. w Warszawie odbyło się 
zebranie organizacyjne racjo­
nalizatorów i wynalazców — 
robotników budowlanych, na 
którym powołano do życia 
pierwszy w kraju klub racjo­
nalizatorów budownictwa przy 
instytucie techniki budowla­
nej. Nowopowstały klub zape­
wni swym członkom odpcwied 
nie warunki -pracy i fachową 
opiekę.

W inauguracyjnych obradach 
klubu wzięli udział czołowi 
racjonalizatorzy budownictwa.

Witając powstanie pierw­
szego w Polsce klubu racjo­
nalizatorów budownictwa wi­
ceminister Pietrusiewicz wy­
raził przekonanie, że klub ten 
bęazie ośrodkiem Wymiany do­
świadczeń i wiedzy technicz­
nej między robotnikami a na­
ukowcami i przyczyni się dzię 
ki upowszechnieniu wynalaz­
czości robotniczej do dalszego 
zwiększenia wydajności pra- 
'y> a tym samym do podnie-

WARSZAWA. W Ciągu pierw- 
szych 10 miesięcy rb. do komisji 
kwalifikacyjnych uspratomień 
Mzy zjednoczeniach energetyki 
zgłoszono ponad 350 wniosków ra 
cjonaMzatorsJdeh, z czego za- 
'wierdwjnych zostało około 150,

sienią stopy życiowej robotni-

Do współpracy z nowopo­
wstałym klubem zostali dele­
gowani przedstawiciele Mini­
sterstwa Budownictwa, Poli­
techniki Warszawskiej oraz 
Zw. Zaw. Prac. Budowlanych.

i obrona władzy, sprawowa­
nej przez lud pracujący pod 
przewodem klasy robotniczej.

3) Przebudowa ustroju Pol­
ski na pełny ustrój spra­
wiedliwości społecznej.

4) Bratni sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim i państwa­
mi demokracji ludowej dla 
zagwarantowania granic i 
niepodległości Polski oraz po­
koju.

5) Walka o pokój, o tę skła­
dową część programu mas 
pracujących.

— W jaki sposób założenia 
ideowe jednoczącego się ru­
chu ludowego uwzględniają 
dorobek wielkiej Rewolucji 
Październikowej?

— Między innymi działa­
czami ruchu ludowego i ja 
sam przyznaję się do winy, 
że mimo nauk Rewolucji Paź 
dziernikowej nie zrozumiałem 
w 1918 roku rewolucyjnej ko­
nieczności zniesienia klasy 
obszarników i podziału ziemi

obszarniczej między chłopów. 
Chłopi chcieli brać zieipię ob- 
szarniczą, ale my powstrzy­
maliśmy ich od tego. Co 
prawda hasła Rewolucji Paź­
dziernikowej udzieliły się i 
nam, radykalnym działaczom 
ruchu ludowego, ale nie u- 
mieliśmy wtedy zerwać z na­
szymi przywódcami, którzy 
wikłali nas i cały ruch ludo­
wy w sejmowe rozgrywki. 
Wielu działaczy ruchu ludo­
wego wyzwoliło sie od tych 
sejmowych powikłań dość 
wcześnie, czego dowodem by­
ło powstanie niezależnej par­
tii chłopskiej, ale na zmianę 
nastawienia do Rewolucji Paź 
dziernikowej niektórych dzia 
łączy ruchu ludowego wpły­
nęło dopiero zwycięskie roz­
gromienie- przez Armię Czer­
woną faszyzmu i zniszczenie 
żelaznej kurtyny, jaką bur- 
żuazja polska odgrodziła 
Związek Radziecki od pol­
skich mas ludowych.

W setną rocznicę urodzin J. Chełmońskiego w Boczkach 
k. Łowicza, miejscowości urodzin wielkiego malarza, usta­
wiony został ku jego czci kamień, ufundowany przez ludność 

pow. łowickiego. foto Ag. li. ,JiPV'

Pismo amb. Wierbtowiik!ego

Kuomintang nie ma prawa
reprezentowania Chin w ONZ

LAKE SUCCESS (PAP). 
Minister spraw zagranicznych 
rządu Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czu En - Lai wystoso­
wał do sekretarza generalne­
go ONZ Trygve Lie depeszę, 
domagającą się odebrania 
przedstawicielom Kuomintan- 
gu prawa reprezentowania 
Chin w organach ONZ.

Przewodniczący sesji Zgro­
madzenia ONZ i sekretarz ge­
neralny ONZ potraktowali 
depeszę tę, jako „komunikat 
niepochodzący od członków

ONZ, ani ze źródeł rządo-

W związku z powyższym 
szef polskiej delegacji amba­
sador Wierbłowski wystoso­
wał do sekretarza generalne­
go ONZ Trygye Lie 
pismo w którym wnosi 
o potraktowanie depeszy min. 
Czu En - Lai jako dokumen­
tu oficjalnego i rozesłanie go 
do wszystkich członków Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo-

Dokończenje przemówienia min. Wyszyńskiego

Ponad 600 mil. ludzi
zg rup ow ało sią w o k ó ł sztandaru pokoju

W dniu wczorajszym zamieściliśmy pierwszą część prze­
mówienia min. Wyszyńskiego, wygłoszonego na komisji po­
litycznej Generalnego Zgromadzenia. Poniżej podajemy do­
kończenie tego przemówienia:

W dalszym ciągu min. Wy­
szyński rozprawił się z wystą 
pieniem przedstawiciela Kana 
dy — Martina. Martin usiło­
wał odwlec uwagę komisji po 
litycznej od najważniejszego 
zagadnienia, dotyczącego prze 
ciwdziałania przygotowaniom 
do nowej wojny i skierowania 
wszystkich wysiłków na u- 
trwalenie pokoju. Martin „nie 
pokoił się“ o to, że według 
nauki Marksizmu - Leniniz- 
mu, wojna jest jakoby zjawi­
skiem nieuchronnym w histo­
rii ludzkości, a Martin zapew­
nia, że nie ehce wojny.

Dlaczego w takim razie Mar 
tin nie godzi się, aby zapisa­
no to jego oświadczenie w od­
powiedniej umowie międzjma 
rodowej, dlaczego ten zwolen­
nik pokoju ucieka przed naszy 
mi propozycjami pokojowymi, 
jak diabeł od święconej wo­
dy.?

Pan Martin spóźnił się ze 
swymi pretensjami na inter­
pretatora Marksizmu - Leni- 
nizmu co najmniej o rok, bo 
już na trzeciej (paryskiej) se 
sji Zgromadzenia Generalne­
go ONZ analogiczne preten­
sje zgłosił Austin.

Austin chciał udowodnić, że 
ZSRR dąży do obalenia 
państw kapitalistycnzych, u- 
ważając wojnę za zjawisko 
nieuchronne i że wobec tego 
Związek Radziecki bynajmniej 
nie dąży do celów pokojowych.

Ci od siedmiu boleści komen 
tątorzy Marksizmu - Leniniz- 
mu źle orientują się w ca­
łej sprawie, przejawiając cał­
kowitą ignorancję w zakresie 
praw rozwoju społecznego. Za 
sługą Marksizmu - Leninizmu 
jest to właśnie, że znalazł on 
klucz do badania praw rozwo 
jtt społeczeństwa ludzkiego. 
Ale okoliczność, że społeczeń­
stwo ludzkie podporządkowane 
jest pewnym prawom rozwojo 
wym, bynajmniej nie oznacza, 
że człowiekowi pozostaje tyl­
ko ślepe podporządkowanie 
się działaniu tych praw.

RADZIECKA POLITYKA 
ZAGRANICZNA — 

POLITYK 4 POKOJU
Polityka zagraniczna pań­

stwa socjalistycznego polega 
na tym, aby ograniczyć luj> w 
ogóle usunąć takie wady spo­
łeczne, jak wojna.

Jednym ze środków,, mogą-

„Fachowcy“ od mordowania organizują się

Zawodowi zbrodniarze
przygotowują odrodzenie gestapo

BERLIN. — Dziennik „Bay 
rische Zeitung" donosi, że mi 
nister spraw wewnętrznych 
zachodnio - niemieckiego se­
paratystycznego rządu dąży 
do odrodzenia gestapo. Zor­
ganizowaniem nowei tajnej 
policji, opartej na zasadach 
gestapowskich mają zająć się 
dawni gestapowcy.

Wspomniany dziennik do­
nosi dalej, że do objęcia kie­
rownictwa nad nowym ge­
stapo dążą dwaj rywale — 
Rudolf Diels i Hans Bernald 
Gisevius.

Ludność Niemiec pamięta 
dobrze, że to właśnie Rudolf 
Diels — jeden z protegowa­
nych Goeringa, przeistoczył

dawną policję polityczną Re­
publiki Weimarskiej w mor­
derczą organizacje gestapo 
znienawidzoną przez całą ludz 
kość.

Marionetkowy rząd w Bonn 
starał się zatrudnić jeszcze 
większą; ilość dawnych zna­
nych -gestapowców w nowej 
zachodnio - niemieckiej taj­
nej policji. Uważa on najwi­
doczniej, iż szkoda, aby tacy 
eksperci marnowali swoje 
zdolności. Nie jest zresztą dla 
nikogo niespodzianką, że im­
perialiści amerykańscy naka­
zują swoim zachodnio - nie­
mieckim podwładnym zatrud 
nianie jedynie jednostek „do­
świadczonych" przy mordo­

waniu i torturowaniu elemen 
tów postępowych, walczących 
o lepsze jutro.

Zachodnio - niemiecki big- 
business zamierza uruchomić 
w Norymberdze wydawnic­
two czasopism, w którym zna 
leźliby zatrudnienie dawni 
wydawcy propagandowej an- 
ty-semickiej szmaty hitlerow­
skiej, „Der Sttirmer".-'
’ Inicjatorzy wzmiankowane­
go wydawnictwa zamierzają 
wchłonąć norymberski „Neu- 
er Kurier", finansowany przez 
południowo - zachodni prze­
mysł niemiecki, oraz „Nord- 
bayerische Zeitung", wydawa 
ną w Fuerth, ,

cych sprostać temu zadaniu 
jest organizowanie miłujących 
pokój sił społecznych we wszy 
stkich krajach, stworzenie zau 
fania wzajemnego i usunięcie 
tego wszystkiego, co stwarza 
możliwość rodzących wojnę 
konfliktów.

Mimo, że wojny stanowią ce 
chę specyficzną kapitalizmu, 
siły demokratyczne są w sta 
nie udaremnić wojnę, zapobiec 
wojnie przez swą zwartość, si 
łę i zdecydowanie. Im silniej­
sza będzie jedność mas ludo­
wych w walce przeciwko woj­
nie, im głośniej zabrzmi głos 
protestu narodów przeciwko 
wojnie, tym szybciej sprowa­
dzone będzie do zera niebez­
pieczeństwo wojny.

Mac Neił starał sie dowo­
dzić, że żadna wojna nie gro 
zi światu. Ale to samo mówi­
li bohaterzy Monachium w 
przeddzień drugiej wojny 
światowej. Oni również dowo­
dzili, że Hitler nie przygoto­
wuje wojny, a myśmy uprze­
dzali, że Hitler przygotowuje

wojnę i że nie należy popie­
rać tych przygotowań.

Min. Wyszyński udzielił na 
stępnie ostrej odprawy Mac 
Neil‘owi, który usiłował pod­
dać w wątpliwość wzrost sił 
pokoju na całym świecie. 
Wskazał on, że wokół sztan­
daru pokoju i demokracji zgru 
powało się ponad 600 milio­
nów ludzi i że z każdym 
dniem liczba ta rośnie. Ra­
dziłbym — powiedział Wy­
szyński — aby pan Mac Neil 
zdjął opaskę z oczu, otworzył 
oczy i spojrzał, co dzieje się 
wokół niego. Jeżeli Mac Neil 
tego nie widzi, jeżeli sądzi, 
że człowiek, który siedzi tu na 
miejscu, obok. którego napisa 
ne jest słowo „Chiny" jeat i- 
stotnie przedstawicielem naro 
du chińskiego, to jest to błąd 
najgrubszego kalibru. Ten 
człowiek Kuomintangu nie 
jest żadnym przedstawicie­
lem Chin. Chiny — to teraz 
nowe Chiny, Chiny demokra­
tyczne, Chiny 500 milionów lu

(Dokończenie na str. 2).

Eksperci Lufiwaffe
pracują dla lotnictwa USA

. FRANKFURT. — Dawni 
eksperci nazistowskiej Luft- 
waffe, pracują obecnie dla 
lotnictwa amerykańskiego. O 
koło 150 rzeczoznawców nie­
mieckich ma otrzymać stano­
wiska kluczowe przy budo­
wie aerodynamicznego wypo­
sażenia. w Tennesee. za sumę 
100 milionów dolarów.

Zgodnie z wypowiedzią jed 
nego z członków amerykań­
skiego kongresu, eksperci ci są 
największymi uczonymi nie­
mieckimi, którzy budowali w 
czasie wojny największy na 
świecie tunel aerodynamicz­

ny. Rodziny ich i ruchomości 
zostały już przewiezione do 
Ameryki.

Prosi o dolary
WASZYNGTON. Bawiący w Sta 

nacłi Zjednoczonych szach perski

bie amerykańskich koresponden­
tów za granicą, przy czym zaape 
lowai do prywatnego kapitału a- 
merykańskiego o większe zainte

jąc mu „bezpieczeństwo i zyski".
Jak słychać, Iran zabiega o po 

tyczkę z Banku Międzynarodowe

Tragedia 29 dzieci
Bezskuteczne poszukiwania samolotu
; LONDYN (PAP). W okoli­
cach fiordów norweskich od­
bywają się za pomocą stat­
ków i samolotów poszukiwa­
nia samolotu holenderskiego, 
na którego pokładzie znajdo­
wało się 29 dzieci żydowskich,

które w towarzystwie pielęg­
niarek udawały sie z Brukseli 
na 8-miesięczny pobyt wypo 
czynkowy w Norwegii.

Dzieci te, pochodzące z Ma 
rokka, miały następnie wyje­
chać do Izraela.



Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E Nr’ 32Ś,

Mamy coraz więcej pszenicy, żyta, ziemniaków

T r z y lata pracy na roli
20 la i k o le idyw nej gospoJarŁ i ro ln e j (2 )

Na 1 listopada, to znaczy ]
K ciągu 2 lat i 10 miesięcy — i 
ta 2 miesiące przed termi­
nem — został wykonany trzy ! 
etni narodowy plan odbudo-

rośliny (zasiewy w ha) rok IMS/*

JęczmieA 747««»
Sarniaki • 1.M5.1M
burak cukrowy 169.608
rzepak K.M0
wyka brak danych

Trzeba pamiętać, że jedno­
cześnie poprawiła się znacz­
nie wydajność z hektara. W 
ostatecznym wyniku zwięk­
szenia obszaru upraw i wy­
dajności z ha osiągnęliśmy 
plony w stosunku do zapla­
nowanych na 1949 r. 106°/o 
dla pszenicy, 118*/« dla żyta,
100*/« dla ziemniaków, 108"/« 
dla buraków cukrowych.

Do podniesienia rolnictwa 
przyczynił sie w dużej mierze 
szybki wzrost siły pociągowej 
(konie, traktory) oraz znacz- 
Bie zwiększone możliwości w

l.łM.MO (MM/4M 
l.tSł.Wł a*M/4S) 

I.SM.W* <19W/49) 
233.»«

zakresie użycia nawozów 
sztucznych i obornika.

Nawet niefachowcy zdają 
sobie dokładnie sprawę, że 
nawozy sztuczne grają decy­
dującą rolę w nowoczesnym 
rolnictwie. I na tym właśnie 
polu notujemy nadzwyczajny 
postęp, rokujący wielkie na­
dzieje na przyszłość. Dla ilu­
stracji przytoczymy porów­
nawczą tabelkę zużycia na­
wozów sztucznych, w przeli­
czeniu ich na wage czystych 
związków azotowych, fosfo­
rowych i potasowych.

W r. 1945/6 w r. 1948/9

u m',i

Nie pozostały w tyle za rol­
nictwem dziedziny pokrewne, 
jak ogrodnictwo i sadownic­

sytuacji na tym odcinku, po­
prawie tak znacznej, że tu i 
ówdzie wobec niedostatecznie 
jeszcze rozbudowanego prze­
mysłu przetwórczego powsta­
ją kłopoty z nadmiarem owo-

W ramach trzechlecia uda­
ło się podnieść wartość pro­
dukcji rolnej z 4,6 miliarda 
złotych przedwojennych łw 
1946 r.f do 7,8 miliarda w r.

1949, dzięki czemu wartość 
produkcji rolnej na jednego 
mieszkańca wynosi już teraz 
112*/# przedwojennej. Spoży­
cie pszenicy jest' o 29“/« wyż­
sze niż przed wojna, jaj — o 
50*/«, mięsa — o 19°/», cukru 
— o 64*/..

Wieś w dziedzinie produk­
cji rolnej wchodzi z pozy­
tywnym dorobkiem w okres 
planu 6-letniego.

Kobiety kierownikami
ośrodków maszynowych

SZCZECIN (PAP) Spółdziel 
cze ośrodki maszynowe okręgu 
szczecińskiego zaangażowały 
ostatnio na stanowisko kierow­
niczki ośrodka maszynowego— 
Łęczno, powiat Białogard ko­
bietę, córkę średnio - rolnego 
chłopa. Jest nią 22-letnia He­
lena Szutko.

Kierowniczką spółdzielczego 
ośrodka maszynowego Błotno, 
powiat Nowogard jest również 
kobieta 30-letnia Maria Zdu- 
nówna. Kobiety te dzięki swej 
energii, poświęceniu i zapało­
wi do pracy, cieszą się dużym 
zaufaniem wśród traktorzy-

W  „w ie p o d le g te l^  Au strii

Dewaluacja szylinga
WIEDEŃ (PAP). Począwszy 

od 22 listopada, tzw. zasadni 
czy kurs szylinga w stosunku

P e k o fo w n  p o lity k a  Z S R R
(Doknńrzenie przem ówienia min. Wyszyńskiego ze str. 1)

Min. Wyszyński odpowie­
dział Mac Neil‘owi na podnie 
siony przez niego „zarzut", ja 
koby ZSRR był państwem 
„militarystycznym“, wskazu­
jąc, że Mac Neil niepotrzeb­
nie domaga się, aby „okazano 
mu budżet ZSRR“, skoro bud- 
eet ten na rok 1949 ogłoszono 
we wszystkich dziennikach 
moskiewskich w dniu 11 mar­
ca br.

Budżet ZSRR na rok 1949 
przewiduje na utrzymanie sił 
zbrojnych 79,1 miliarda rubli, 
czyli 19 proc. ogółu wydatków 
budżetu.

W tym samym czasie w An 
glii budżet przewiduje na cele 
wojskowe 30 proc. ogółu wy­
datków, czyli więcej, niż przed 
wojną.

OBOWIĄZEK 
SOJUSZNIKA — A ZSRR
Pięknie dziś mówił delegat 

Polski p. Wierbłowski o roli, 
którą odegrał w drugiej woj­
nie światowej Związek Radzie 
cki. Wspomniał on o pewnym 
epizodzie, który ma ogromną 
wagę historyczną.

Było to w czasie, gdy front 
zachodni, na czele którego 
stał Eisenhower znajdował się 
w niezwykle ciężkiej sytuacji.

Oto depesza, którą wystoso 
wał Churchill 6 stycznia 1945 
roku do generalissimusa Sta-

„Na zachodzie odbywają się 
bardzo ciężkie walki i każdej 
chwili dowództwo naczelne mo 
że stanąć w obliczu koniecz­
ności powzięcia ważnych decy 
zji".

W dalszym ciągu Churchill

„Będę wdzięczny, jeśli Pan 
będzie mógł zakomunikować 
mi, czy możemy liczyć na wiel 
ką ofensywę rosyjską na fron 
cię Wisły lub w jakimś innym 
miejscu w ciągu stycznia oraz 
zakomunikować mi wszelkie 
Inne momenty, o których może 
pan zechce wspomnieć".

Co stało sie dalej? 17 stycz 
nia 1945 r. Churchill telegra­
fował do Stalina: „W imieniu 
Rządu Jego Królewskiej Mości

Kop. „I(pmcy“
wykonała

ro c z n y  p lan
KATOWICE (PAP) Górni­

cy kopalni „Ignacy" którzy 
już 10 października br. zre­
alizowali 3-letni plan pro­
dukcji, wykonali 21 bm. — 
40 dni przed terminem — ro­
czny plan wydobycia węgla 
kamiennego.

Owocny wysiłek załogi ko­
palni „Ignacy'1, która jako 
druga kopalnia Rybnickiego 
Zjednoczenia PW zrealizowa­
ła przedterminowo plan rocz­
ny, charakteryzuje się syste­
matycznym i wysokim prze­
kraczaniem miesięcznych pla 
nów produkcyjnych oraz wy­
datnym wzrostem wydajno­
ści.

Uczestnicząca w 90 proc. 
we współzawodnictwie załoga 
kopalni podniosła swą prze­
ciętną wydajność z 1297 kg 
na roboczodniówkę w stycz­
niu do 1515 kg na roboczo- 
jjniówkę we wrześniu br

z całej duszy pragnę wyra­
zić Panu naszą wdzięczność i 
gratulacje w związku z rozpo 
czętą przez Pana na froncie 
wschodnim gigantyczną ofen­
sywą".

Wszystkie te fakty przyto­
czyłem — powiedział min. 
Wyszyński, aby przypomnieć 
panom krytykom, że elemen­
tarne uczucie wdzięczności po 
winno byłoby wpłynąć na to, 
aby nie tylko unikali oni szka 
lujących słów pod adresem 
Związku Radzieckiego, ale i 
myślenia tymi kategoriami w 
stosunku do ZSRR.

Min. Wyszyński udzielił o- 
strej odprawy Mac Neil‘owi, 
który „użalał się“ na to, jako 
by ZSRR utrudniał należyty 
odbiór audycji BBC i „Głosu 
Ameryki". Już delegat Polski 
Wierbłowski stwierdził z te­
go miejsca, że te audycje sta 
nowią ohydną i oszczerczą 
podżegającą do wojny propa­
gandę. Gdybyśmy poczynili 
wszelkie kroki, aby ułatwić 
dobry odbiór radiowy tych 
stacji, to spowodowałoby to 
taki zryw gniewu i oburzenia 
ludzi radzieckich, który z pew 
nością nie przypadłby do gu­
stu p. Mac Neil‘owi.

Skarżycie się panowie — po 
wiedział Wyszyński, że nie

chcemy rzekomo utrzymywa­
nia kontaktów kulturalnych, 
lecz wy utrzymujecie je z 
wszelkiego rodzaju zdrajcami 
i renegatami typu Krawczen- 
ki, których przeciwstawiacie 
Związkowi Radzieckiemu. Jeże 
li pan Austin naprawdę ze­
chce utrzymywać stosunki kul 
turalne z ZSSR — odpowie­
my wzajemnością. Posyłamy 
nasze delegacje do wszystkich 
krajów, gdzie przyjmuje się 
nas jak przyjaciół, gdzie nie 
przeciwstawia nam się rozmai 
tych panów Krawczenko i 
gdzie_ nie usiłuje się nas szka

do dolara wynosi 14,40 szylin 
ga za jednego dolara, co o- 
znacza dewaluację szylinga o

Ponadto jednak ustalono 
kurs 26 szylingów za dolara 
na wewnętrznym rynku walu 
towym, na którym kursy wa­
lut układać mają „zgodnie z 
zasadami podaży t popytu".

Kanclerz Figi przyznał, że 
dewaluacja została „uzgodnio 
na“ z opanowanym przez 
USA Międzynarodowym Fun­
duszem Monetarnym i z mi­
sją planu Marshalla w Wied­
niu. Przedstawiciele rządu 
austriackiego starali sję uza­
sadnić konieczność tego kata­
strofalnego dla gospodarki au 
striackiej kroku potrzebami 
handlu zagranicznego i rzeko 
mo również troska o utrzyma 
nie dotychczasowego stanu 
zatrudnienia.

Należy podkreślić, że krok 
ten uczyniony został bez za­
sięgnięcia zgody parlamentu 
austriackiego.

Duńskie sądy
—  a m e r y k a ń s k ie  w y ro k i

KOPENHAGA. Sąd duński 
poddał rewizji wyroki, wyda­
ne na niemieckich zbrodniarzy
wojennych. D-rowi Bostowi, 
b. deputowanemu do Reich­
stagu zamieniono karę śmier­
ci na 6 lat więzienia, genera­
łowi SS Panake‘mu i szefowi 
gestapo, Revenspiepon‘owi, 
zamieniono również wyroki 
śmierci na kary kilku lat wię­

Wieś bez bietłoiy  
i bez kułaków

ogólnych z interesami osobi­
stymi. W kołchozie wspólną 
własnością jest bydło robocie, 
inwentarz martwy, nasiona) 
pasza dla bydła, hodowanego 
przez kołchoz, zabudowdania 
gospodarcze, konieczne dla go­
spodarki zrzeszonej.

Niezależnie od wspólnej 
wfasności, Kołchoźnicy posia­
dają swe własne osobiste go­
spodarstwa, na któro składa 
się działka ziemi przy domu, 
krowy, owce, kozy, świnie i 
drób, zabudowania gospodar­
skie, dom mieszkalny itp. Lecz 
g-tównym źródłem dochodów 
kołchoźnika jest gospodarstwo 
kołchozowe. Na przykład, na 
podstawie danych z kołchozów 
położonych w jednym z powia­
tów okręgu moskiewskiego, o- 
bliczono, że dochody kołchoź­
ników z gospodarstwa wspólne 
go wynoszą 78 proc., a docho­
dy z gospodarstwa osobistego 
tvlko 22 oroc.

Każdemu, kto znajdzie się 
aa wsi radzieckiej, rzuca się
w oczy, jak bardzo zmieniło 
się jej oblicze od czasu wpro­
wadzenia gospodarki kolek­
tywnej.

Nie ma już dawnej, starej, 
zacofanej wsi. Jest wieś no­
wa. Z traktorami, kombajna­
mi, młockarniami i samocho­
dami, z elektrownią i świetli­
cami, radiem i kinem, szko­
łami i bibliotekami, życie koł­
choźnika w nowej wsi radziec­
kiej jest pełne radości i twór­
czej pracy. Nie istnieje dla 
niego problem posiadania zie­
mi. Państwo przyznało kolcho 
zom na wieczne użytkowanie 
488 milionów hektarów, które 
kołchoźnicy uprawiają wspól­
nie. Nie ma kułaków i nie ma 
też biedoty wiejskiej. Każdy 
posiada równe prawa, wszyscy 
korzystają w jednakowej mie­
rze z owoców swej pracy. •

Sprawami kołchozu kierują 
sami kołchoźnicy poprzez obie 
ralny zarząd, do którego wcho 
dzą zarówno kobiety , jak i 
mężczyźni. O jasno wytknię­
tej drodze, jaką kroczą chłopi 
radzieccy, sądzić można choć­
by na przykładzie jednego koł 
chozu nazwanego imieniem 
Stalina na wsi Kolcowka (Ro­
syjska Republika Federacyj-

Z chwilą wprowadzenia go­
spodarki kolektywnej wieś 
Kolcówka zaczęła żyć nowym 
życiem. Powstał tam kołchoz, 
który otrzymał bezpłatnie od 
państwa na wieczne użytko-

Zachodzi pytanie, jak odno­
szą się kołchoźnicy dc tych 
dwóch rodzajów własności, do 
tego, co nazwać można wła­
snością „moją" i „wspólną". 
Odpowiedzieć na to można cha 
rakterystyczńym przykładem. 
Niedawno delegacja chłopów 
rumuńskich odwiedziła jeden 
z kołchozów nad Wołgą. Go­
ście zobaczyli bogate gospo­
darstwo, elektryczność, ma«zy 
ny. Będąc w domu jednej z 
kołchoźnic, Marianny Gori- 
czewej, zapytali:

— Czy praca na polach koł 
chozowych sprawia wam przy­
jemność?

— Śpiewamy przy pracy, 
wyprzedzamy jedeń drugiego 
1 staramy się pracować jak 
najlepiej — odpowiedziała Go 
riczewa.

—  Ale przecież to nie wa­
sze własne pole i to, co za 
niego zbierzecie, nie do was 
hpdzie należało.

— Jakto nie do mnie? <— 
zdziwiła się kołchoźnica. — 
I pole i zbiory wszystko je*t 
nasze, wspólne i im lepiej 
wszyscy pracujemy, tym bo­
gatszy jest nasz kołchoz i tym 
lepiej będziemy żyć A ja i inni 
kołchoźnicy.

zienia, generał Hanakon zo­
stał uniewinniony.

Jak widać, wykonywana nad 
Danią kontrola amerykański 
dotyczy nie tylko życia gospo­
darczego i spraw wojskowych, 
ale przenika również do są­
downictwa i staje w obronie 
niemieckich generałów nazi­
stowskich, stanowiących tak 
cenny materiał dla amerykań­
skich podżegaczy wojennych.

wame 1354 hektary ziemi. 
Na polach pojawiły się trak­
tory, a w ubogiej niegdyś wsi 
zapanował dobrobyt. Kołchoz 
posiada pięć ferm hodowla­
nych, mleczarnię, elektrownię. 
Wybudowano szkołę średnią, 
szpital, obszerną świetlicę. 
Wspólny majątek kołchozu wy 
nosi kilka milionów rubli. Koł 
choźnicy dokładają wszelkich 
starań, aby majątek ten stale 
wzrastał, jest on bowiem pod­
stawą ich dobrobytu.

Każdy członek kołchozu u- 
waża za swój obowiązek przy­
czyniać się pracą do rozwoju 
wspólnego gospodarstwa. Dzię 
ki temu kołchozy stały się w 
krótkim czasie właścicielami 
wielkich bogactw. W przed­
dzień najazdu hitlerowców na 
ZSRR kołchozy dysponowały 
funduszami, wynoszącymi prze 

* szło 20 miliardów rubli, z cze­
go tylko 10 proc. przypadało 
na udziały kołchoźników, wnie 
sione przy organizowaniu kol-

Kołchoz jest socjalistyczną 
formą gospodarstwa rolnego, 
umożliwiającą w spo»b naj­
lepszy połączenie interesów

Jak widać, pojęcia „moje" 
i „wspólne" zlały się w jed­
no w świadomości kołchoźni­
ków. Są to nowe rysy charak­
teru, nieznane ani u chłopów 
carskiej Rosji, ani u chłopów 
państw kapitalistycznych. Są 
one dowodem, że kołchoźnik 
radziecki jeat rolnikiem nowe 
go typu, że odznacza się no­
wym stosunkiem do pracy i di 
wspólnej własności. W tym 
właśnie leży wielka sita koł­
chozów. Z. Fazin

Kpt. M a c ie jo w s k i  w s p o m in a

W idziałem  M arszalka  
pod Stalingradem

W ostatnim nume­
rze „Polski Zbrojnej“ uka­
zała się relacja z wieczoru 
świetlicowego w Oficer­
skiej Szkole Inżynierii i Sa 
perów, w którego ramach 
kpt. Maciejowski opowia­
dał o swoim udziale w kam­
panii stalingradzkiej. Losy 
wojny zagnały Tadeusza 
Maciejowskiego, syna leś­
nika z okolic Rzeszowa, na 
ziemię radziecką. Tale, jak 
i wielu Polaków w tym cza 
sie, wstąpił do Armii Czer­
wonej. Oto fragment opo­
wiadania :

Jesienią 1942 roku oddział, 
w którym służył Maciejowski, 
został przerzucony na front 
stalingradzki.

— Stalingrad — to była 
wielka bitwa o Związek Ra­
dziecki, o niepodległość naro­
dów miłujących wolność, bit­
wa o zwycięstwo nad faszyz­
mem. Zwycięstwo w tej bit­
wie odniósł nie tylko żołnierz 
radziecki, ale cały naród ra­
dziecki, miliony ludzi w koł­
chozach i fabrykach. Koleja­
rze radzieccy pod obstrzałem 
prowadzili transporty na li­
nię frontu. I właśnie w tym 
krytycznym dla Związku Ra­
dzieckiego i całej ludzkości 
momencie Anders wyprowa­
dził do Iranu oddziały, zor­
ganizowane i uzbrojone na 
ziemi radzieckiej i przy po­
mocy Związku Radzieckiego.

Ta haniebna ucieczka An­
dersa bolała mnie bardzo.

Przez długi czas nie śmiałem 
spojrzeć w oczy swoim kole­
gom frontowym: Kowalemu,
Plotkinowi, Albąkajewowi i 
Szunaszwilemu. Za mnie od­
powiedział im nasz ofic. poli­
tyczny, lejtnant Aniszczenko, 
który wskazał, że w Związku 
Radzieckim jest jeszcze wielu 
Polaków, prawdziwie i szcze­
rze miłujących swą ojczyznę.

I ci Polacy wiedzą, że naj­
krótsza droga do Polski — 
wiedzie właśnie przez Stalin­
grad.

— A ty, Maciejowski — tu 
Aniszczenko zwrócił się do 
mnie — powinieneś się szczy 
cić ze swego narodu, który 
wydał tak wielkiego syna, 
jak nasz bohaterski dowódca 
frontu, generał Rokossowski. 
To nieprzeciętny wódz, uczeń 
wielkiego Stalina. Pod jego 
dowództwem zwyciężaliśmy 
pod Moskwą, a wierzę, że i 
tu. pod Stalingradem popro­
wadzi nas do zwycięstwa.

Kpt. Maciejowski opowie­
dział podchorążym o sytuacji 
frontowej, jaka wytworzyła 
się w listopadzie pod Stalin­
gradem, przytaczał fragmenty 
z bojów, w których brał bez­
pośredni udział. mówił o 
wspaniałym zwycięstwie, któ­
rego uwieńczeniem było roz­
bicie 1 wzięcie do niewoli ca­
łej olbrzymiej armii niemiec 
kiej wraz ze sztabem, 23 ge­
nerałami i feldmarszałkiem.

A na zakończenie wspom-

niał, w jakich okolicznościach 
po raz pierwszy ujrzał Mar­
szałka Polski, Rokossowskie­
go:

— W końcowym etapie 
walk, gdy likwidowaliśmy nie 
przyjaciela, zostałem ranny. 
Kilka tygodni przeleżałerji w 
polowym szpitalu. Pewnego 
dnia, przed południem, w to-' 
warzystwie lekarza naczelne­
go i wyższych oficerów do 
naszej sali wszedł dowódca 
frontu, gen. Rokossowski. Po 
znałem go od razu. Tyle razy 
przecież widziałem jego foto­
grafie w pismach żołnier­
skich!

Obchodząc sale. kolejno za­
trzymywał się przy łóżkach. 
Pytał żołnierzy, gdzie zostali 
ranni, jaki jest ich stan zdro 
wia, jakie mają życzenia. Ta 
troska dowódcy frontu o los 
żołnierzy bardzo nas wzru­
szyła. Pamiętam, byłem wte­
dy bardzo dumny, że właśnie 
tym ukochanym przez wszyst 
kich dowódcą jest Polak. 
Przechodząc przez salę, za­
trzymał się przy moim łóż­
ku. Spojrzał na tabliczkę z 
nazwiskiem i zapytał:

— Jesteście Polakiem?
Dowódca frontu mówił naj

czystszą polszczyzna.
— Tak jest, obywatelu ge­

nerale, pochodzę z rzeszow-

— No, a ja z Warszawy — 
odpowiedział Marszałek, a po 
tem dodał:

— Już niedługo zobaczmy 
swoje rodzinne strony

Drugi wieczór dyskusyjny
u dolnośląskie!* dziennikarzy

WROCŁAW. Zarząd Dolno­
śląskiego Oddziału Zw. Dzien­
nikarzy RP, organizuje w naj 
bliższy piątek, dnia 25 bm. w 
klubie Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej (Ry­
nek 6), drugi dziennikarski 
wieczór dyskusyjny.

Program wieczoru wypełnią 
najciekawsze fragmenty saty­
rycznej komedii Stanisława 
Dygata i Jana Kotta pt. „No­
wy świętoszek", odczytanie

przez artystki Państwowego
Teatru Dramatycznego Ewę 
Szumańską i Zofię Skrzeszew­
ską. Dyskusję na temat „No­
wego Świętoszka" zagają je* 
go autorzy.

Zarząd Związku Dziennika­
rzy zaprasza na ten wieczór 
aktorów, literatów, plastyków, 
dziennikarzy i wszystkich za­
interesowanych.

Początek o godz. 18. Wstęp

Żołnierze * włamywacze
n ę k a ją  lu d n o ść  N ie m ie c  za c h .

BERLIN (PAP). — Frakcja 
partii komunistycznej w ra­
dzie miejskiej Augsburga (a- 
merykańska strefa okupacyj­
na) postanowiło ogłosić pro­
test wobec amerykańskich 
władz wojskowych w związ­
ku z coraz częstszymi napa­
dami żołnierzy amerykańskich

na niemiecką ludność cywil-

„Neues Deutschland" stwier 
dza, że w okresie od 1 maja 
do 1 października 1949 roku 
żołnierze amerykańscy doko­
nali w Augsburgu 42 grabie­
ży 1 napadów oraz 9 kradzie­
ży.

Robotnik - dyrektorem fabryki
WARSZAWA (PAP) Na­

czelnym dyi-ektorem wytwórni
sprzętu mechanicznego w Ło­
dzi mianowany został b. tokarz 
widzewskiej fabryki maszyn 
włókienniczych, ob. Marian
Ruta.

Dzięki swym zdolnościom or­
ganizacyjnym i wieloletniemu 
doświadczeniu, ob. Ruta przy­
czynił się do podniesienia ja­
kości produkcji i wydajności 
pracy na warsztacie mechanicz 
nym w widzewskiej fabryce 
piaszyn włókienniczych, gdzie

wysunięty został na kierów* 
nika warsztatu, a następnie nft 
kierownika produkcji tych za­
kładów.

MOSKWA. Astronomowie ra­
dzieccy wykryli trży nowe piane 
ty międizy Marsem a Jupiterem. 
Planety te zostały nazwane: .,R« 
sja", „Moskwa" i „Komsomoł".

BUKARESZT. Ra<i:o Wolnej 
Grecji cytuje komunikat minister 
stwa skarbu rządu ateńskiego, 
stwierdzający, że tegoroczny de­
ficyt budżetu państwowego wyn<ł 
si miliardów drachm. .

W „Orbisie" w tej najszczęś liwszej i największej kolek-* 
turze w III klasie 57 Loterii padły wygrane:

500.000 na  Nr. 44197
7 razy po 100.000 na Nr Nr 56307, 4(2318, 44252, 99823*
38576, 15850, 97463. r  ^

O poważnym wzroście pro­
dukcji rolnej świadczą cyfry.

Poniżej podajemy skonden­
sowaną tabelę porównawczą:

two. Niskie ceny i wysoka 
jakość owoców świadczą wy­
mownie o wybitnej poprawie
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Słowo Sportow e
Mistrzowie i kandydaci na mistrzów
w turnieju pingpongowym  „Czynu44

Nadchodząca sobota i nie­
dziela będą stały pod zna­
kiem celuloidowej piłeczki. 0- 
kręgowy Związek Tenisa Sto­
łowego wespół x sekcją spor­
tową „Związkowiec - Czyn“ 
organizują turniej otwarcia se

Protektorat nad imprezą ob 
jęto koło Zw. Młodzieży Pol­
skiej przy „Czytelniku".

Zgłoszenia do turnieju na­
pływają ze wszystkich miast 
dolnośląskich.

Obok czołowych zawodni­
ków Wrocławia, udział swój 
zgłosili zawodnicy: Wałbrzy­
cha, Świdnicy, Jeleniej Góry, 
Ziębic, Stabłowic i in.

Napływają też zgłoszenia 
od zawodników niestowarzy- 
szonych, którzy w świetlicach 
swoich zakładów pracy upra­
wiają ten „miniaturowy"

Zwycięzca turnieju otrzyma 
piękną nagrodę, ofiarowaną 
przez WUKF. Dla pozostałych 
finalistów przeznaczone są na 
grody książkowe, a dla za­
wodników, którzy zajmą miej­
sca od 1 do 10 — dyplomy, 
ofiarowane przez sekcję spor­
tową koła ZMP przy „Czytel­
niku".

Znawcy małej piłeczki prze­
widują dużo niespodzianek. 
Kandydatów do 5 miejsc w fi­
nale jest wielu. Ciupryk, Ar­
bach, Stachel, Ormian, Ro- 
słan, Kępa, Szycer, Bekier- 
man, Kukawka, Bien, Popiół, 
Frankowski — stoczą zacięty 
bój o wejście do finału. Mogą 
być także niespodzianki ze 
strony zawodników mniej 
łnanych.

Prawo odziała w turnieju 
mają zawodnicy zrzeszeni i
niezrzeszeni.

Zapisy śą przyjmowane do 
dnia 26 bm. w dziale sporto­
wym „Słowa Polskiego" przy 
ul. Oławskiej 10-11, III p. Klu 
by pozawrocławskie mogą zgła 
szaó zawodników pisemnie, 
ewentualnie telefonicznie 

(27-54, wewn. 17).
Turniej rozpoczyna si« w 

sobotę, 26 bm. w sali świetli-

K om unikat
„O gniw a4*

O 2. JC. S. Ogniwo zwtciadamia 
wszystkich auwich cttonków, te 
sekretariat klubu czynny Jest co 
OzWnnit o<J pod z. f-tej do 17-tej. 
Lokal klubu mieści się przy ul. 
Podwale Oławskie i a.

Na miejscu sekretarz klubu wy 
daje legitymacje członkowskie. 
Celem otrzymania legitymacji ko 
ftfecznc test zielenie 1 fotografii.

o  Zawiadamia ł i«  wszystkich 
członków czynnych, te wydawane 
m książeczki zdrowia, bez któ­
rych żaden zawodnik nie może 
brać̂ udzialu w zawodach sporto-

Badania przeprowadza Poradnia 
Sportowo . Lekarska przy Woj. 
Ośrodku Kultury Fizycznej na 
Stadionie OłimpIJjfcfm.

o  Dnia 27 bm. nastąpi otwarcie

klubowe) t lokalu klubowego 
przy Ml. Podwale Oławskie i a

Stolelllau wyposażona Jest 
dwu stoły ping-pongorwe, radio, 
szachy i Inne gry świetlicowe.

O  Treningi sekcji bokserskiej 
odbywają Hę w poniedziałki, śro 
dy t pfatłci u> aall gimnastycznej 
przy szkole podstawowej Nr. 1, 
fal. N&uKswtejska U.

O Wpisy do wszystkich sekcji 
Przyjmuje się w sełcretnrltcle klu 
b« od godz. Mej do ił-tej.

cy „Czytelnika" przy ul. Oław 
skiej 10-11, IV p., o godz. 17. 
Wstęp 50 zł.

Podajemy listę zgłoszonych 
zawodników: 

lł Marek, 2) Kmocińsld, »  Sikor

szem), 5) Szlachcie, 6) Arbach, 1) 
Roslan, 8) Stadnik, »  Letiard (O-

gniwo), 10) Ziętek, la) poszep- 
czyński, 12) Kołodziejczyk (Wiók

14) Dzieriok (Polonia SwiAUca)!
15) Swierczyńskd (Ogn. Dzierż,),

Osmyk (ZwłązJc. Wałbrzych),’ 19)
Malarski, 20) No-wak (AZS). 

Dalszy ciąg listy podamy jutro.
(Ruk»

Derda patrzy z ciekawością
na dolnośląską młodzież

Każdy przyjazd Kazimierza Der 
dy zapowiada jakieś wydarzenie. 
We wtorek K. Derda odwiedM 
Wrocław „prywatnW, tym nie­
mniej znalazło dużo tematów 
do pogawędki.

je pytania miły gość. — Oczyuń-

Kula. Obydwóch na pewno wez­
wiemy na obóz kandydatów do 
reprezentacji. A co pan dzienni, 
karz miefsemoy, pawie nam o 
Grymtnit?
— To, te nie łatwa Jest chłop­

cu wyjeżdżając na dłuższy ob̂ z. 
Grymin jest prymusem w nauce

PIŁKA WODNA: AZS. Wr. 
— AZS Poznań 7:3 (4:1).

L. ATLETYKA: W Lublinie 
bieg o nagrodę im. Kusociń- 
skiego wygrał Kramek. Biegło 
144 zawodników.

l każdą godzinę poświęca na to. 
by to ciągu roku opanować ma­
teriał, rozłożony w zwykłych, 
szkołach na okres... dwuletni. 
Grymin cfttomie naukę i żal mu 
każdej straconej godziny wykla-

— A j<ako bokser? — pyta z cle

— Wrocław wierzy w jego zwy 
cięstmo nad Debiszem w lekkie} 
i w sukcesy w wadze półśrednief. 
Kulą uważamy za bardao grotne

dzieży Jest duio wrocławian.
—. Warto by zrobić „mec* mto-

wi na pożegnanie nasiz rozmów­
ca. — Bezsprzecznie te dum okrę 
94 najwięcej szkoią.

„Na dowidzenia" obiecujemy 90 
bie dłuższą rozmówką o boksie 
dolnośląskim przy okazji turnie­
ju poznańskiego.

ZARZĄDZENIE WOJEWODY WROCŁAWSKIEGO 
z dnia 21 listopada 194.9 r.

W sprawie rejestracji lekarzy, lekarzy dentystów i techni­
ków dentystycznych

Na podstawie art. 1 Dekretu z dnia 10. 8. 1945 roku 
0 rejestracji Służby Zdrowia (Dz. U. R. P. Nr 43 poz. 235)

zarządzam co następuje:
Lekarze, lekarze dentyści i technicy dentystyczni, tak 

posiadający jak 1 nie posiadający prawa praktyki (staży­
ści, nostryfikancl itd.) — są obowiązani zarejestrować się 
w niżej wskazanych punktach wg. podanego terminarza.

Przy rejestracji należy przedłożyć:
dokumenty osobiste, dowody odbycia studiów, prakty­

ki, specjalizacji itd.
Niemożność przedłożenia w dniu rejestracji wyżej 

wspomnianych dokumentów nie zwalnia od obowiązku re­
jestracji.

Rejestracja lekarzy zamieszkałych na terenie wzgl. za­
trudnionych na terenie miasta i powiatu wrocławskiego — 
odbędzie się w lokalu Okręgowej Izby Lekarskiej, Wroc­
ław, Nowowiejska Nr 36 od godziny 8 — 15.

Lekarze, których nazwiska zaczynają się na:
Litery Dni Litery Dni
A B  28. XI. L Ł M 2. XII.
C D  29. XI. N O P R 3. XII.
E F G H 30. XI. S T  5. XII.
I J K  1. XII. U W Z Z 6. XII.

Lekarze dentyści 1 technicy dentystyczni, zamieszkali 
wzgl. zatrudnieni na terenie miasta i powiatu wrocław­
skiego — tak posiadający, jak 1 nie posiadający prawa 
praktyki — dokonają rejestracji w lokalu Delegatury Izby 
Lekarsko-Dentystycznej, Wrocław, ul. Pomorska Nr 16 wg. 
podanego terminarza w godzinach od 19 do 21-ej.

Litery Dni Litery Dni
A B 28. XI. L Ł M 2. XII.
CD  29. XI. N O P R 3. XII.
E F G H 30. XI. S T 5. XII.
I J K  1. XII. u W Z 2 6. XII.

Lekarze, lekarze dentyści i technicy dentystyczni, za­
mieszkali poza terenem miasta i powiatu wrocławskiego — 
dokonają rejestracji u właściwych lekarzy powiatowych 
wg. kolejności, ustalonych przez Lekarza Powiatowego do 
dnia 6 grudnia br.

Kto uchyli się od obowiązku rejestracji albo poda da­
ne nieprawdziwe lub zatai dane, które powinny być ujaw­
nione — karany będzie w myśl art. 5 cytowanego na wstę­
pie Dekretu.

Równocześnie zarządzam, aby kierownicy instytucji za­
trudniających lekarzy, lekarzy dentystów i techników den­
tystycznych przesłali w terminie do dnia 6. XII. 1949 roku 
dokładne spisy personelu służby zdrowia, zatrudnionych 
w ich instytucjach z podaniem dokładnej ilości godzin i o- 
kresu pracy (od godziny — do godziny) do Urzędu Woje­
wódzkiego Wydziału Zdrowia. W OJEW O D A 
K-4653 (—) J. Szlapczyńskl

Wrocław, dnia 21 listopada 1949 r.

Szczepan wygrał w Łodzi
W meczu pięściarskim re­

prezentacja ZS „Stal“ zremi­
sowała z ZS „Włókniarz" 8:8. 
Wyniki walk: w wadze mu­
szej: Kargier (Wł) zremiso­
wał z Gumowskim. W wadze ko 
guciej Matecki (Wł) zwyciężył 
na punkty Czajkowskiego.W wa 
dze piórkowej Mazur (Wł) 
przegrał na punkty z Matlo-

Zmiana labeli
b o k s e r s k ie j

Tabela klasy A, wydzielonej w

Wydział sportowy OZB zweryfi­
kował zawody: 1) Górnik Wał­
brzych — Legia Wrocław 6:8, za-
miast poprzednio uzyskanego wy

zawodach niepotwierdzonego za­
wodnika Piórkowskiego (G ). 2) 
Legia Wr. — Spójnia J. G. 9:7, 
a nie jak poprzednio 11:5, za u-
dzdał w drużynie Legii niepotwier 
dzonego zawodnika CzarnJeckie-

Tabeła A klasy wydzdelonej, po 
wprowadzeniu powyższych poprą

Związkowiec Wr. 10 11 75:61
Włókniarz N. Sól 9 9 65:90
Górnik Wałb. 9 7 67:73
Legii a Wr. 8 6 44:80
Spójnia J. G. 10 3 56:100

Do rozegrania pozostały jeszcze 
zawody Legia — Włókniarz i Le-.

chem. W wadze lekkiej Stani- 
kowski (Wł) przegrał ze 
Szczepanem. W wadze pół- 
średniej Dębisz (Wł.) poko­
nał wysoko na punkty Ponan- 
tę. W wadze średniej Olejnik 
(Wł) po najciekawszej walce 
wieczoru wypunktował Sznaj- 
dra. W wadze półciężkiej Grze 
lak (Wł) zremisował z No- 
warą. W wadze ciężkiej Ja- 
skóła (Wł) przegrał niespo­
dziewanie na punkty z Dra- 
pałą.

Sędziowali na punkty Stor- 
nowski (Śląsk), Stępień i Czar 
nik (Łódź), w ringu Zawa­
dowski. Widzów ok. 8.000.

ZAKŁAD OSIEDLI 
ROBOTNICZYCH

/ .  o .  n .
Wrocław, Podw. Świdnickie *7
przyjmie na dobrych warun­
kach do pracy inspekcyjnej 
w terenie (również okolice 
Jeleniej Góry) oraz we Wroe 
ławiu,
INŻYNIERÓW BUDOWLA­

NYCH, ARCHITEKTÓW 
oraz TECHNIKÓW

Zamiejscowym zapewniamy 
mieszkania we Wrocławiu.

K-4641

io w o  po w ija ła

PAŃSTWOWA ZBIORNICA WOJEWÓDZKA 
- tEM KALl ODPADKÓW UŻ1TKOWYCII -

we Wrocławiu, ul. Nowowiejska 48, teł. 24-89 
przyjmuje wszelkie ilości odpadków, Jak szmaty, makula­
tura, butelki, przepalone żarówki, kośei Itp. K-4639

BOKS: Gwardia Warsz. 
Lublinianka 8:8. M. inn. Kazi- 
mierczak wygrał z Komudą, 
Stec przegrał z Famulickim.

O b w ie s z c z e n ie  o  licy tac ji
Komornik Sądu Grodzkiego we Wrocławiu, Rewiru I, na pod­

stawie art. 115, 116 prawa upadł, ogłasza, że dnia 
24  Hftopcda 19*9 r.

o godz. 10 w lokal-u Spółdzielni „Samorządowiec" przy ul. Łowiec 
kiej Nr. 25 odbędzie się licytacja samochodu ciężarowego „Chevro 
let", wraku ciężar. DKW, opon i części samochodowych, przed­
miotów gospodarstwa domowego i urządzenia sklepowego, wag, 
beczek oraz artykułów spożywczych oszacowanych łącznie na kwotę 
971.396 zł. Wymienione ruchomości można ogUądać w dniu Licytacji

KOMORNIK

00Ł0SZEMIA DROBNE
HANDLOWE

MEBLE komplety, poje­
dyncze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaź̂  Sta-

KORONKI i mostki por­
celany) Dr Baranowski i

CIĘŻARÓWKĘ 1,5 ton. 
rai Wrocław, Ltekiego _
PIANINO marki Seiler 
lub Awande kupię. Zgło­
szenia „Słowo Polski e“ 
„Dobre". 7597
KOŁDRY puchowe nowe 
sprzedam. Różanka, Czer 
ska *«, dojazd ósemką̂

SYPIALNIĘ i stołowy 
sprzedam okazyjnie. —
Zgłoszenia „Słowo Pol­
skie** nr „7603“. 7604
SAMOCHÓD Hanomak 
osobowy w dobrym sta
domotó: Stalina 75/1.7609
BMW 756 tyk R 18 rok 
1999 okazyjnie sprzedam. 
Powstańców Śląskich 160

PIANINO „Bluethner" 
stan pierwszorzędny za­
mienię na takież słab-
Oferty „Słowo" „Bluetlr-

KSIĄ2KI niemieckie nau 
kow© nieprzestarzałe ku. 
puje — ̂ sprzedaje K̂sią-

ODSTĄPIĘ spółkę lub ca 
łość nakładu fryzjerskie, 
go na dobrym punkcie 
z powodu wyjazdu. Wia­
domość Wrocław, Ry­
nek 3/7.. 6717'
KAMIENICE składami, 
wille, domki ogrodami, 
wo-lnym! mieszkaniami, 
tereny: ogrodnicze, sado-

OBLIGACJE Pożyczki 
Odbudowy Kraju kupi- 
my. Płacimy poło'wę war 
tości n̂ominalnej. Wysy-
wym „WSPOLNOTA" 
Kraków, Plac Wszyst­
kich Świętych 8. K 4G46

ZGUBY
ZGUBIONO kartę RKU 
Warszawa na na.zwl&ko, 
Skibiński Stefan. 7618
ZAGUBIONO zaświadczę
RKU Legnica i odcinek 
zameldowania Legnica,

UNIEWAŻNIAM zagubio- 
ną̂ książeczkę wojskową

Szadurski Kazimierz.

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową 0864968/109, od­
cinek zameldowania na 
nazwisko Siewiera Hen­
r y k , __________ 76ii
UNIEWAŻNIAM ̂ zagubio-
i wymeldowania nâ  naz-

UNIEWAZNIAM skradzio 
ną legitymację Zwiąafeu 
Zawodowego. Janina Le­
wandowska, Wrocław.^^

ZGUBIONO zaświadcze­
nie RKU Płock, odcinek 
zameldowania na nazwi­
sko Urbański Stanisław, 
ul. Komuny Paryskiej 76 7604
UNIEWAŻNIAM̂  zaświad 

nazwisko Jan Szymański 

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ką^n^^ll^nazwisko^a

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione zaświadczenie toż 
samości na nazwisko 
Sznajd Antonina. 7608
UNIEWAŻNIAM zgubio-
Jędrzejów na nazwisko 
Ryba Władysław. 7592

POSZUKUJĘ piekarza 4 
nlea, Sredzka i (piekar-

ELEKTROMONTERA do­
brego fachowca zaanga­
żujemy natychmiast. — 
„Swiaitł06iła“, B. Chro1- 
brego 32.__________ 7594

POSZUKIWANI główni 
księgowi, ze znajomością 
księgowości przemyało-

cy oraz brygadziści do
go. — Fabryka Baterii, 
Sikorskiego 23. K 4640

ZGUBIONO zaświadcze­
nie rejestracji wydane
prziez Zarząd Miejski. 
Hoffman Leokadia. 5791
UNIEWAŻNIAM zagub, 
dowód tożsamości wyda-

Nowy* Sącz ̂ nâ Tomasak 
Karol, zam.

ZGUBIONO metrykę uro 
dzenia, odcinek zameldo­
wania, legitymację Z.Z. 
Heinze Stefania, Legni-ca K 4646
ZGUBIONO odcinek za- 
meldowandâ na nazwisk̂

Unflfi GÓrt’ Uk 46*3
ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU wydaną
Szymański Rudolf, Wro­
cław, Barliokiego i3/3̂ ^

ZGUBIONO zaświadczę- 
PPR̂ Nr̂ B Ĵaremkiewicz 
Jan, Solonowlce, &n.

ZGUBIONO pieczątkę ty 
tulem Gmdnna Spóldziel-
ska“ ”z odpowiedz, udział 
w Kowarach, Ośrodek
jln^KowŁy. "
UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną legHymację̂  wyda

UNIEWAŻNIAM skra- 
dzioną książkę wojskową 
1038 RKU Jelenia Góra,
legitymację PZPR Wie­
luński Jerzy, Gnieźnień­
ska 17, Żary. K 4644

POSAD
POSZUKUJĄ

PRAKTYKI na lekkiie 
szukuJê Wiadomość Krtf 

KSIĘGOWY biiansista 
Znoszen i a f  ̂ o  wo”  P ^

WOLNE POSADY
POMOC domowa p-otr̂ D̂

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Zgłaszać Silę z r«-
Pocztowa 20 m. 3. Dojazd

POTRZEBNA pracowni- 

fSieg<?̂ S«/I2CZm u da*S ?7M0

STAROSTWO Powiatowe 
Wrocławskie zatrudni: re
go z pracą biurową i roi 
nictwem̂ 6 gminnych in-

LOKALE

SAMOTNA (lekarz) po­
szukuje pokoju ro*

—̂ Ryne^0'3' WraĈ

ZAMIENIĘ trzech poko­
jowe mieszkanie Jelenia 
Góra na mniejsze Wro­
cław — Warszawa. Swid- 
n.icka 81, Soczewkowa, 
położna. 7568

POSZUKUJĘ skromnego 
lokalu restauracyjnego. 
Wiadomość Słowo Pol­
skie . ul. „Pomorska".7605

R02NE

PRZEPRASZAM Ob. Trą 
akowskiego R. za rzuco-
toradzieży Chaja Kle­
mens, Mąkoszyce. K 4682

PRZYCHODNIA PSOW 
dużych zwierząt. Wie­
czorka 115 czynna cały 
dzień K 4537

B A N C A

Ttamaczyła Rńła Czekańska • Hermanów*

Gdy podniósł głowę, zobaczył w niewielkiej odległo­
ści od podejrzanego domu stojącego Bauera, który gapił 
się na niego wytrzeszczonymi oczami. Bauer stał jak ska­
mieniały. Egan nie zdążył mu sią przyjrzeć, bowiem za­
ledwie go zauważył, usłyszał za sobą zbliżające się szyb­
kie kroki i obejrzał się. Malutka, tłusta, zupełnie czarna 
Murzynka biegła ku niemu co sił w nogach. Nie dobiegł­
szy jeszcze zawołała z daleka: — Mister od autobusów?— 
Prawda? ,

Egan ledwie wstrzymał się od śmiechu. Widocznie 
strasznie jej zależało, żeby z nim mówić. Zatrzymała się 
przed nim, a Eganowi zdawało się, że naraz zaległa cisza 
i nawet wiatr się uspokoił.

•— Tak jest —  Odpowiedział. — Czy pani życzy sobie 
kupić autóbus?

— Nie ma tu nic śmiesznego — zaperzyła się i pod­
niosła głowę do góry. Oczy jej do tego stopnia napłynęły 
krwią, że trudno je było odróżnić od jej skóry. — Mam 
poważną skargę i nie ma się pan 2 czego śmiać.

Egan zauważył kącikiem oka, że Bauer stoi nadal na

tym samym miejscu i z napięciem przysłuchuje się rozmo­
wie. —  Ależ ja się wcale nie śmieję! — powiedział.

— Moje pieniądze są tyleż warte, co każde inne. Moje 
pieniądze są takiego samego koloru jak wesze pieniądze.

— Słusznie. Czy to jest pani skarga?
— Jeżeli pan jest od autobusów, to dlaczego mówi 

pan ze mną w ten sposób? Jest pan niegrzeczny i wyśmie­
wa się pan ze mnie. Nie zrobiłam nic takiego, żeby pan 
miał się ze mnie śmiać, tylko dlatego, że jest pan taki 
biały.

Bauer zbliżył się do nich niepewnie.
—  Ależ ja się wcale nie śmieję — powiedział Egan.— 

Rad bym wysłuchać pani skargę, ale dotychczas nie wiem, 
o co chodzi. Słucham więc. W naszym interesie itniej  ̂ ta­
ki porządek: najpierw wysłuchać skargi, a potem napra­
wić zło. *

Kobieta nagle się uspokoiła. — Bolą mnie nogi — 
powiedziała. — Ciągle jeżdżę autobusem. Nawet gdy mam 
przejść tylko parę kroków, także płacę swoje dziesięć cen­
tów. Jestem waszą dobrą i stałą klientką.

Bauer stanął tuż obok nich. Wtulił głowę w ramiona, 
oczy mu latały, a .całe ciało drżało. — Czego pan sobie ży­
czy? — zapytał Egan. 

— Czy pan jest z towarzystwa autobusów? — zapytał 
piskliwym, przerywanym głosem.

— Tak jest — odpowiedział Egan ostro. — Czego pan 
sobie życzy?

— Kto? Ja? — Cała twarz jego zadrgała na ostry 
dźwięk głosu Egana. — Ja? Ja również korzystam z auto­
busu, przynajmniej dwa razy dziennie, a obsługa... O tym 
właśnie chciałem z panem pomówić.

— Proszę stanąć w kolejce. Ta pani przyszła pierwsza. 
Wysłucham pana po niej. — Egan zwrócił się do Murzynki 
z uprzejmym uśmiechem.

— Mieszkam tuż obok, za rogiem — zaczęła. — O, tam 
— wskazał palcem. — Kiedy Wyjeżdżam z domu, wszysj* 
ko mi jedno, gdzie znajduje się przystanek. Droga prowa­
dzi tu z góry na dół. Nie mogę schodzić w dół tak samo jalf 
wszyscy, ale zawsze to lepiej niż iść pod górę. Za to kiedy, 
wracam, do domu, muszę prawie cały czas iść pod górę, 
a to mi przychodzi z trudnością ze względu na moje chore 
nogi. Czyż to słuszne, proszę pana, żebym miała płacić dzie 
sięć centów za dwa przystanki, a potem iść cały kawał pod 
górę? Przecież to niesprawiedliwe!

Egarl słuchał ze współczuciem. Była prostą, niewy­
kształconą kobietą, usiłowała walczyć, by strząsnąć z sie­
bie brzemię białego człowieka.

•— A  więc pani życzy sobie, by przystanek został prze­
niesiony gdzie indziej? — zapytał. — Czy tak?

— Tak jest Pytałam kierowcę, dlaczego nie może za­
trzymać się na tym rogu, a nie na tamtym, żebym ja nie 
potrzebowała chodzić na moich chorych nogach pod górę. 
Mówiłam mu, że nogi mam chore i nawet stać mi jest trud 
no, a co dopiero chodzić. A wie pan, co mi odpowiedział? 
,,Strukcja“ — powiada. Nic więcej. Wtedy zapytuję _ go: 
„A dlaczego nie może pan zatrzymać się i tu, i tam? Niech 
się zatrzyma tam gdzie jest przystanek, a potem drugi raz 
tam, gdzie ja mieszkam". I wie pan, co mi odpowiedział? 
„Strukcja". Spojrzała na Egana i gniewnie potrząsnęła gło­
wą. „Strukcja!" — powiada. —  „Nie wolno mi zatrzymy­
wać się tam, gdzie nie ma przystanku11. On nie ma prawa 
tak mi odpowiadać tylko dlatego, że moja skóra jest czar­
niejsza od jego skóry, ^  .  — . (Dalszy ciąg nastąpi)
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S Ł O W O  P O L S K I E

Autobusy
Zapowiedziana na jutro 

konferencja w sprawie prze­
sunięcia godzin urzędowania 
w biurach oraz godzin rozpo­
czynania pracy w zakładach, 
ma możność usunąć jedną z 
największych bolączek wroc­
ławskich, a mianowicie prze­
pełnienie wozów tramwajo­
wych w godzinach rannych.

Przy sposobności należało 
by poruszyć drugą, nie mniej 
dotkliwą bolączkę komunika­
cyjną, mianowicie autobusy 
wrocławskie. Kursują one jak 
mogą i jak chcą. Zakłady Ko 
munikacyjne mają kilka sta­
rych gratów, które szumnie 
nazywają się autobusami i ty 
mi opędzają potrzeby. Gdy 
grat się popsuje, a bywa to 
dość często, wówczas linia w 
ogóle nie jest czynna, Na ten 
śtan rzeczy uskarżają się za­
równo mieszkańcy Karłowic, 
jak Muchoboru, czy Stracho- 
wic. Wiemy, że do kraju nad 
Chodzą nowe autobusy. War­
szawa ma ich już kilkadzie­
siąt. Czy nie można choćby 
paru zakupić i dla Wrocła-

Wielokrotnie poruszaliśmy 
również konieczność wybudo­
wania krytych przystanków 
na peryferiach. Apele nasze 
dotychczas pozostawały bez 
echa i publiczność w dalszym 
ciągu godzinami moknie na 
deszczu. Przydałyby się rów­
nież rozkłady jazdy, choćby 
na końcowych przystankach.

TUWICZ.

Teatry
TEATR WIELKI, ul. SwidnicHc* 

23, godz. 19 „Zemsta".
TEATR KAMERALNY, ul. Swi<Ł

TEATR MŁODEGO WIDZA, ' ul* 
Rzeźnicza 12, godz. 19 „Korzą- 
miê  sięgają głęboko".

R e p e r tu a r  k in
„SLĄSK“ — ul. Gen. Swierczew. 

skiego 67, „Wschodnie zaloty'*
' (radz.), godz. 15,45, 18, 20,15. .
„SCALA" — ul. Mikołaja 37, „Ta 

jemnłca nocy wigilijnej1 ‘ (franc.)

Naukow cy już przy robocie

Plaga komarów we Wrocławiu
jednym z  problemów w walce o zdrowie mieszkańców

.WARSZAWA" — ul. Fredry u, 
' ,,AU Baba’ 1 40 rozbójników" 

(amerj, godiz. 16, 1« l 20. 
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 

53, „Opowieść o prawdziwym 
człowieku" (radź.) godz. 16, ljwiększą popularnością. W li­

stopadzie udzielono ogółem 
7.178 porad, a więc prawie o 
75e/o więcej aniżeli w ub.mie

jąc kontroli sklepów, budyn­
ków mieszkalnych, : zakładów 
itp. Ostatnia akcja szczepienia 
przeciw ospie objęła 9.308

Diiżą akcję rozpoczął 'Wy­
dział Zdrowia w kierunku 
wyszukiwania nosicieli tyfu­
su. Okazuje się, że ludzie, któ 
rzy już dawno przeszli tyfus

i są zupełnie zdrowi, mogą 
Stanowić niebezpieczeństwo 
dla otoczenia- Wydział zdro­
wia przeprowadza badania 
przede . wszystkim wśród per­
sonelu, obsługującego stołów 
ki, sklepy spożywcze itp.

Poradnie miejskie, w szcze 
gólności zaś poradnie dla mat 
ki i dziecka cieszą się coraz

Na porządku dziennym o- 
statniego posiedzenia komisji 
zdrowia MRN znalazło się 
sprawozdanie naczelnika wy­
działu zdrowia ZM o stanie 
zdrowotnym miasta. Jak' wy­
nika ze sprawozdania, nasilę 
nie chorób infekcyjnych nie 
wykazuje stanu, mogącego 
wzbudzać większe obawy. W 
październiku i listopadzie za­
notowano w mieście 12 wy­
padków paratyfusu. 18 duru 
brzusznego, 7 czerwonki, 13 
krztuśca, 6 zimnicy, 16 ospy 
wietrznej. 4 jaglicy i 1 tężca. 
Okazuje się, że wzmogły się 
takie choroby jak świnka (138 
wypadków) i płonica (128).

W okresie sprawozdawczym 
Wydział Zdrowia przeprowa­
dził w mieście ok. 8.000 in­
spekcji sanitarnych, dokonu-

„PIONIER" — ul. Stalina 71, 
„Krążownik Wareg" (radz.) 
godz. 15 X 17. Aktualności codz, 
19, 20 1 21.

„TĘCZA" -  Ul. Kościuszki 171 
„Tajemnica wywiadu" (franc.), 
godz. 16, 18 i 20.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy­
woustego 286, „Sąd Honorowy** 
(radz.), w czwartki, piątki, soi 
boty i niedziele o godz. 20.

„FOTOPLASTIKON" — ul. Świd­
nicka 54, wyświetla codz. od

Obecnie przeprowadzana 
jest na Szeroką skalę akcja 
badania dzieci w szkołach. 
Każde dziecko zostanie szcze­
gółowo zbadane i prześwietlo 
ne. Do końca roku ma być 
zbadanych 4 tys. dzieci, resz­
ta zaś W roku przyszłym.

Dużymi efektami może po­
szczycić się również wydział 
weterynaryjny. Na pierwszy 
plan wysuwa się akcja szcze­
pienia psów przeciw wściekli­
źnie. Dotychczas zaszczepiono 
8.000 psów. Według obliczeń, 
około 2 tys. psów należało by 
jeszcze zaszczepić.

Szczepieniom zapobiegaw­
czym poddano również świ­
nie, szczepiąc je1 szczepionką 
Stauba. Ponadto widział we­
terynaryjny przeprowadził ba 
dania i szczepienia klaczy (za 
raza stadnicza), drobiu, bydła 
(tuberkulizacja) i in.

Tak ważne dla Wrocławia 
zagadnienie zwalczania plagi 
komarów weszło obecnie na 
nowe tory. Ponieważ okazało 
się, że problemu nie da się 
rozwiązać przez stosowanie 
środków mechanicznych
(DDT), obecnie zagadnieniem 
tym interesują sie naukowcy 
wrocławscy, którzy z jednej 
strony przeprowadzają bada­
nia w kierunku ustalenia ży­
jących w naszym mieście ga­
tunków komarów, a z drugiej 
— zajmują się poszukiwa­
niem najlepszych środków ko 
marobójczych. (tt).__________

N ocne  d yżu ry  a p te k
Pod „Opatrzności**, Stalina 51 

„ „Lwem", Plac PKWN nr 2

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 
GICZWEGO, dziś w szpit. ŚW. 
Jerzego, ul. W. Witosa 22 (teł, 
25-67).

Zaproszenie
W ramach sojuszu robotnica), 

chłopskiego ł wymiany kultural­
ne] ze wsią, ORZZ we Wrocławiu 
wspólnie z Wojewódzkim Zarzą­
dem Zw. Sam. Chłopskiej zapra­
sza świat pracy na pożegnalna 
występy zespołów artystycznych 
Z. S. Ch., udających się do War 
szawy na eliminacje centralna 
sztuk radzieckich.

Występy odbędą się 25 bm. w 
Teatrze populąmym o • godz. 
17-ej. Bezpłatne bilety można o- 
trzymać w zakładach pracy 1 w

Dzień studenta
„NOWY ŚWIĘTOSZEK** 

Dzisiaj w Klubie Studenta (ul. 
Kuźnicza) odbędzde się cćekawy 
wieczór, poświęcony omówieniu

St. Dygata pt. „Nowy Swięto- 
toszek". Wyjątki z tej komedii,

we Wrocławiu, odczytają artyst­
ki Państ. Teatru Dolnośląskiego 
— Ewa Szumańska i Zofia Skrze 
szewska. Początek o 18-teJ. Wstęp
wolny.

MATERACE NADCHODZĄ 
Delegatura Ministerstwa Oświa 

ty we Wrocławiu zamówiła w 
PDT 5 wagonów materacy (po­
nad 1100 sztuk) dla Domów Aka­
demickich. W tym tygodniu na-

PDZIS WYBORY 
Dziś o godz. 18-tej odbędą się 

wybory Komitetu Stołówkowego 
w stołówce Nr. 1 (ul. Szewska). 
Spodziewamy się, że stall bywal­
cy stołówki wezmą liczny udział

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
O ZBYT MAŁO ETATÓW ma 

miejski Wydział Zdrowia — o- 
rzekła Miejska Rada Narodowa. 
Z tego powodu Wydział ten nie 
może roztoczyć należytej opieki 
nad zdrowotnością miasta.

Q  ROZKŁAD JAZDY AUTO­
BUSÓW międzymiastowych omó­
wiony będzie na konferencji urzą

O  „MAM POŁ WORKA SUCHA 
Ro‘w dla Misia Zoo — pisze nam

moćhodową jutro p godz. 10 w 
świetlicy PKS przy ul. Kościusz 
ki 135—137. Rozkład obejmuje la-

inusi po worek kogoś przysłać, 
bo mam 10 lat 1 sama sucharów 
nic podiwignę". Wobec tego po-

jaciólki zwierząt: Worcella 7 m.

O ZEBRANIA DYSKUSYJNE 
zwołał na jutro komitet grodzki 
Str. Pracy. Jedno odbędzie się 
dla Koła na Sępolnie o godz. 17

go 7, a drugie dla Kola 7 obwo­
du w lokalu przy ul. ks. Witol­
da 43 o godz. 18.

w godzinach od 13 do wieczora, 
kiedy ofiarodawczyni bywa w 
domu.

©BADANIE MŁODOCIANYCH, 
przystępujących do pracy i ba­
dania kontrolne pracujących pro 
Wadzi Ubezpieczalnia Społeczna
Plac Engelsa 8 i ul. Dobrzyńska

f i  BOGATE ŻOO MOSKIEW­
SKIE możemy zobaczyć na fil­
mie, wyświetlanym dziś o godz. 
17 w lokalu klubu TPPR (Rynek

o  WYSTAWĘ MICKIEWICZÓW

wodu Galeria Malarstwa Polskie­
go została wczoraj zamknięta dla 
zwiedzających. Wiadomości z Uzdrowiska wrocławskiegot t  4 KURSY POLITYCZNE „MI 
NIMUM" zorganizował zarząd ko 
ła ZZPIS i Służby Zdrowia. Każ­
dy obejmuje 35 słuchaczy i prze 
widuje 44 godziny wykładowe. 
Do zorganizowania szkolenia 
przyczynił się starosta kursów

t t  PRZEDWYBORCZE ZEBRA­
NIA ogólne, z polecenia Miejskie 
go Komitetu SD, odbędą się w 
kole Staszica dziś, 30 listopada, 
7 grudnia i 14 grudnia o godz. 18.

O GROZIŁ DOTKLIWY CHŁÓD 
3-mu Państwowemu Gimnazjum 1 
Liceum, bo jeden z kotłów cen­

nie uszkodzony. Ponieważ na re­
mont nie można było uzyskać kre 
dytu, Koło RodcŁicielskie postano 
wiło na ten cel zebrać 1.300.000 zł. 
Wysokość składki wynosi 300 zł, 
płatnych w cdągu 3 miesięcy, po 
czynając od 1 grudnia.

t t  NIE WSZYSCY RODZICE 
mają dzieci w jednym gimna­
zjum, toteż'wyznaczanie ,.wywia 
dówek" jednego dnia 1 o jednej

dach naukowych nastręcza sporo

t t  NA KURS „DLA POTRZEB 
WŁASNEJ RODZINY" przyjmuje 
wpisy sekretaria-t Kola Ligi Ko­
biet przy 2 Obwodzie, mieszczą­
cy się przy ul. M. Reja 47. Zapi­
sy przyjmowane są w poniedział 
ki, czwartki i piątki od 17 do 19. 
Termin upływa 1 grudnia.

t t  O PRASIE I KSIĄŻCE W 
5&SRR Wygłosi referat prof. dr. 
Piprek. Odczyt odbędzie się ju-

urządza zebranie przedwyborcze 
i szkoleniowe dziś o godz. 14 przy 
ul. Podwale Świdnickie 18.

t t  HISTORYCZNY ODCZYT O 
współpracy polsko - rosyjskiej na 
emigracji w przede dniu powsta 
na a styczniowego — wygłosi Ju­
tro o godz. 16 prof. dr. H. Were- 
szycki na zebraniu Wrocł. Tow. 
Miłośników Historii. Prelekcja 
odbędzie się w Instytucie Historii

t t  NR. A 95 - 305, WROCŁAW — 
taką tablicę samochodową mamy 
w redakcji i radzibyśmy zwrócić 
właścicielowi samochodu.

t t  mgła PRZEŚLADUJE Wro­
cław. Wczoraj z tego powodu za­
notowano kilka zderzeń pojaz-

legło auto przy tri. Stalina.

Najw iększa troska PSS
W yszkolenie personelu sklepowego

C z e r n y  f c r ó l  H a r t e m u

Ludzie Komendario ogłuszyli w 
końcu Joego. Nieprzytomnego Mn 
rzy na odaiągnęll na bołe. Zwią. 
zali, jak belą...

— Pójdziesz teraz do więzienia!

Do cyrku wezwano policją. Mu-
— Napadł na mr. Komendario, 

panowie... — tłumaczyli przyja­
ciele właściciela.

Wydawca i druk Spótdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK** Wrocu-W, 
Oławska 10/11 — PRENUMERATA: i odbiorem na miejscu 120 zt,
miesięcznie; zamiejscowa z przesyłką pocztową 131 <1 miesięczni*

Redaktor Naczelny; STANISŁAW ZIEM AK Adres Redakcją 1 Wy 
dawmctwa: Wrocław, Oławska 10/11 -  PKO Nr VIII-13-62 Tele

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w god2. 11—13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki środy 1 piątki 12—13. — Redakcja ręko­
pisów ole zwraca l M ogłoszenia ale odpowiada. F-63432

■Szczerzą
Str. ?

Wspaniale dokumenty polskości

Dwa pomniki gotyku
dźwigane są z ruiny

Nadchodząca zima nie przer 
wala robót nad odbudową i 
zabezpieczeniem zabytków. 
Praca trwa w wielu punktach 
miasta. WDO remontuje obec­
nie z kredytów inwestycyjnych 
dwa gotyckie kościoły — św. 
Magdaleny i św. Wincentego. 
W hierarchii zabytków wro­
cławskich budowle gotyckie 
zajmują szczególnie poczesne 
miejsce. Mają owe wartości 
dokumentu polskości Wrocła­
wia, gdyż styl ich w przeważ­
nej części wykazuje łączność 
z małopolską szkołą gotycką.

W kościele św. Magdaleny 
dobiega już końca robota mu­
rarska. Dotychczasowe prace 
wraz z odbudową rozdartej, 
grożącej zawaleniem wieży — 
pochłonęły w br. około 15 mi­
lionów zł. Na dalsze zabezpie­
czenie, bez dachu, potrzeba 
jeszcze przeszło 10 mil. zł. Do 
piero w przyszłym roku do­
kończona zostanie odbudowa

wieży i ruszą roboty kamie­
niarskie.

Kościół św. Magdaleny po­
siada w bocznych nawach pięk 
ne, trójdzielne sklepienia, bę­
dące jedną z charakterystycz­
nych cech gotyku polskiego.

Trwa również odbudowa zni 
szczonego. w silnym stopniu ko 
ścioła św. Wincentego (PI. 
Nankiera), starego opactwa 
Franciszkanów, przybyłych 
do Wrocławia z Polski Central 
nej w pierwszej połowie XIII 
wieku. Zabezpieczono już ka­
plicę Mariacką i częściowo 
przebudowano uszkodzone fun 
damenty. Trwają roboty przy 
uzupełnianiu filarów i znisz­
czonych partii wieży. Jeszcze 
w tym roku wykończone będą 
przygotowania do położenia 
więźby dachowej.

Remont tego zabytku praw­
dopodobnie trwać będzie jesz­
cze w 1950 r. (łucz)

Chodziłem  o lasce, dziś ta ń czę ...
Relacfe pacjentów o odzyskaniu zdrow ia
Wrocław jest „uzdrowi­

skiem" robiącym konkurencję 
Lądkowi. Statystyka chorych 
wskazuje, że ruch jest duży, 
a wyniki leczenia doskonałe. 
Niedowiarków kierujemy do 
kąpieliska miejskiego przy 
ul. Teatralnej. Jak wiadomo, 
jest .tam również dział lecz­
niczy, a więc: kąpiele boro­
winowe, siarczane, solankowe, 
igliwiowe. Jest również gabi­
net masażowy i inhalacyjny.

O znaczeniu tego działu po 
ucza statystyka, która wyka­
zuje, że w październiku z u- 
sług działu leczniczego korzy­
stało około 2.200 osób. Prawie 
wszyscy chorzy — i tu nale­
ży podkreślić społeczne zna­
czenie działu leczniczego — 
rekrutują się ze świata pra­
cy: prawie 90...9/a kuracjuszy 
to członkowie Ubezpieczalni 
Społecznej,. 8°/o pracownicy 
PKP, a pozostałe 2% — to 
skierowani przez akademicką 

I opiekę zdrowotna i znikoma 
ilość osób prywatnych.

Leczą się tutaj chorzy cier­
piący na: reumatyzm, zapale­
nie stawów, ischias, choroby 
kobiece, nerwicowe, skórne, 
na schorzenia pourazowe (po 
złamaniach), a także (w gabi 
necie inhalacyjnym) na cho­
roby dróg oddechowych jak

astma, zapalenie krtani, zapa 
lenie oskrzeli itp.

Rodzaj kuracji określa miej 
scowy lekarz zakładowy, któ­
ry wydaje tzw. „ordynację le 
karską" z wyszczególnieniem 
ilości i jakości zabiegów. O- 
czywiście, przed akceptacją 
kuracji chory jest dokładnie 
badany i dopiero po stwier­
dzeniu stanu serca, płuc, o- 
padu krwi może nastąpić zle­
cenie kuracji.

Przeciętnie lekarz przepisu­
je około 20 kąpieli. Cena za­
biegu jest niejednokrotnie niż 
sza niż w uzdrowiskach. Wa­
ha się ona (w zależności od 
rodzaju kąpieli) w granicach 
od 250 do 550 zł. Świat pracy 
kOFzysta z 23*/» zniżek.

Jakie są wyniki leczenia, 
przekonaliśmy się z... „książ­
ki zażaleń". Jest to raczej 
„książka pochwał", bo w niej 
właśnie znajdujemy wyniki 
kuracji i opinię kuracjuszy. 
Każda wzmianka kończy się 
pochwałą dla personelu „Ux 
zdrowiska", a niejednokrot­
nie spotykamy się z „praw­
dziwymi cudami". Ob. mjr. 
A. Małek pisze: .Jestem in­
walidą wojennym: Mam prze 
strzelony kręgosłup. Przy­
szedłem o kulach z niewła-

dem obu nóg. Dziś wychodzę 
o własnych siłach..."

Ob. J. Popiel pisze: „Przy­
szedłem tutaj całkiem pokrzy 
wiony, o kulach... Dziś mogę 
zupełnie pewnie chodzić..." 
Ob. F. Moszyński przyszedł o 
lasce, a dziś... może tańczyć.

(JJ).

Jnr, za parę dni

Moskiewski Charakter
na scenie Teatru Wielkiego

Jut w najbliższych dniach ul­

go we Wrocławiu sztukę wybitne 
go dramaturga radzieckiego, Ana 
tola Sofronawa pt. ,rM<tskieu:oki 
charakter**. utwór ten wystawia 
Państwowy Teatr Dolnośląski w 
ramach ogólnopolskiego Festiwa­
lu Sztuk Rosyjskich i Radziec­
kich, w którym bierze udziai o- 
koło 50-ciu teatrów polskich. Uro 
czyste zakończenie Festiwalu, po 
łączone z pokazem wyróżnionych 
sztuk w Teatrze Polskim i Noro 
dowym w Warszawie, odbędzie 
się w pierwszych dniach gmania.

„Moskiewski charakter" jest 
jednym z wybitniejszych utwo. 
rów młodej dramaturgii radziec. 
kiej. Sztuka zdobyła Nagrodą Sta 
linowską t miała na terenie Z. S. 
R. R. ogromne powodzenie. Pra­

premiera odbyła się w AKaaemtc 
kim Teatrze Małym w Moskwie, 
potem utwór grany był na 120 
scenach radzieckich. Powodze­
nie, zawdzięcza „Moskiewski cha 
rakter" przede wszystkim ałctuat 
nej problematyce. Soffanaw poru 
sza zagadnienia tej wagi. co: ko. 
ordynacja pracy poszczególnych 
gałęzi przemysłu w skali państwo 
wej. współzawodnictwo pracy, “■ 
data! partii w życiu społeagnym 
i gospodarczym kraju, a równo­
cześnie ukazuje ludzi to ich drob 
nych życiowych zmaganiach i po 
ważnych konfliktach. Konflikt u- 
czuć rodzinnych i spraw spotecit 
nych (mąi-dyrektor ffibrykl obra 
Marek I żona -  przewodnlcąca 
rady zakładowej fabryki włókien 
niczej) — oto zagadnienia, poru­
szane przez Sofronowa w sztuce, 
napisanej prosto i bezpośrednio, 
a zaprawionej szczerym humorem

Inscenizacja i reżyseria „Mo- 
sSkiewskiego charakteru" spaczy, 
wa w doświadczonych rękach 
dyr. Henryka Szletyńsklego. pla­
stycznie opracowali sztuką: Alek 
sander Jędrzejewski, Wiesław 
Lange i Jadwiga Przeradzka. W 
rolach głównych wystąpią: jako 
przedstawiciele Fabryki Obrabia 
rek: Feliks Żukowski, Ludwik Be 
nolt l Ignacy Machowski, jako 
przedstawiciele Fabryki włókien­
nicze] — Danuta Korycka, Zofia 
Tymowska, Maria zbyszewska ł 
Lucjan Dytrych. W nolî  sekreta-

iUcz, w pozostałych rolach: Wła- 
dysław Dewoyrw, Stanisław JA* 
siukleioiaz i inni..

Cieple podom ki
y>!7loda i Zu cia« Nr 33

W-371

Joego zakuU w kajdanki.
— Moją biedna Rita. Oddaj clą

słuchał jego wyrzekań.

531

Oto Komendarfo leży na ziemi. 
Jae bije bez titośd. Zycie dyrek

-  Howard, daruj... rzęzi.

nowych pracowników pro­
wadzi się 6-miesięczny kurs 
dla starych pracowników. W 
każdym tygodniu jeden dzień 
(6 godzin) poświecony jest 
przeszkoleniu. Każdy z pra­
cowników musi kurs poznać.

PSS, rozumiejąc swoją ro­
lę, stara się ulepszać pracę 
swego personelu. Do naj­
większych bolączek spółdziel 
ni należy problem fachowej 
ekspedycji sklepowej. PSS 
organizuje więc kursy dla 
sprzedawców sklepowych.

Dotychczas zorganizowano 
cztery kursy dla pracowni­
ków PSS i jeden dla kandy­
datów, obejmujący 40 osób. 
Szkolenie trwa miesiąc. W 
czasie kursu uczestnicy do­
stają bezpłatnie śniadania i 
obiady oraz 5 tys. zł stypen­
dium. Przed przystąpieniem 
do kursu kandydaci zobowią­
zują się do dwuletniej pracy 
w PSS.

Na kursy przyjmowani są: 
kobiety od 18 lat. mężczyźni 
od 22 lat, tj. po ukończeniu 
służby wojskowej. Górna gra 
nica wieku — 31 lat.

Wykłady. odbywają się w 
świetlicy PSS i w zakładach 
naukowych Państw. Liceum 
Handlowego i Spółdzielczego. 
Wykładowcami są ’ profesoro­
wie obu wyże i wymienio­
nych uczelni oraz pracowni­
cy spółdzielni.

Równolegle do kursów dla

N A P I S A Ł 
J. JVNOSZA-GZOWSKl
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